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Vander6ildi pr•e
. ·Cifl' :Jflussofjniemu 

.., o6roni e een. !Butlera 
Waszyngton, 16 lutego. 

Syin słynnego miljonera Vanderbilda 
stanął po stronie oskarżonego generała 
Butlera, który nazwał Mussoliniego „głu 
pim psem Ew-opy". 

• · - Vanderbi:ldt ma na. procesie ~ obro-·1 .. ·. ·. ,,. t:W:~ rs· .~. ·R -. nie Butilera stwierdzić, ie jecllał w ·SWO UU· :a·· im 'czasie w jednym samochodzie z Mus-
. · . • · .,.. &olinim, który wówczas ipTZejechał dzie-· 

cko. Na zwróconą mu uwagę przez Van.. 

-
r .· · . , I u 47 1· derMJ.dta, Mussolini miał odpowieć . . 

PONIEDZIAŁEK. 16 i,UTEGO 1931 R. · L ·CENA. NUM FRU 10 GROSZY. , nr, - Nigdy nie należy patrzeć w tył 
----------"------------ · lecz zawsze naprzód. 

Krwaw,y n.apa.d bandytki w todz·i 
Zornasflo111~D·j ·s(lóje .ranili , · tł~ifiO DJlaśc;·i(ie"ta sfllepu "'-'· 
-onialnetó·i. fe~oion~,poc•e·rn ·•6ief!li·resuenojq,; • ro6unfl~ 

Łódź, 16 l~tcg~. _. .SC.E, DPPADL . DO ROtNICKJE.f I lepiej wszystko co mamy! Ja powłem,l Wezwał on więc kilku mężczyzn i 
Wczoraj wieczorem władze p,<>Ucyjlie .&KIEROWAŁ W JEJ STRONĘ Rf· gdzie są pieniądze. · pobiegł z nimi do mieszkania Robticklch. 

zostały .zaaalarmowane krwawym napa- WOL WĘR, DRUGI ZAŚ RZUCIŁ SIĘ Zamaskowany bandyta · nie słuchał I Gdy zajrzeli przez niedomknięte 
dem bandyckim w l.odzL - , ; Z NOŻEM NA LEŻĄCEGO W L()żKU Je) nawet. DAL DO NIESZCZĘ$LIWEJ ·drzwi do wnętrza, oczom ich przedsta-

w domu przy ul. Limanowskiego 6Ś a SKLEPłl~A~ZA. DWA STRZAŁY. wł się straszny widok. 
parterze z frontu znajduje się sJdep '.ko- Rotąi~ki nie chciał mu po\vię<ltłeć, Rolnlcka runęła na podłogę, tracąc Bandyci momentalnie zrozumieli, że 
lonłaJny małżonków Abrama i Gitli ~~1- · ' gdzię przechowuje pieniądze. przytomność. 

1 
• k~tda chwila op~źnienia w ucieczce jest 

nickich. . . • . . Baudy•a zadał 'm.u trzy Kłebokie ~io· W tym ~mym domu w tym czasie dla nich niebezpieczna. . 
Sklep ten WCIJOl'&j przez cały dzien sy nożem w brzuch. • odbywało Się ~oczne wesele. Któryś z Jeden z n.ich naty~hm1_ast wrskocz:ył 

był zamknięty; , 1 W tym momencie Rolnicka krzyknę-, uczestników te1 uroczystości . oknem na uhcę, dru21 zas toruJąc sobie 
Rolnicld nie wychodził prawie wcale ła prze.railiwie: . USŁYSZAŁ ODGŁOS STRZAŁlJ I ROZ . drogę re~olwere!-11, '!Y.bie2ł prze1 

.z mieszkania i dopiero około g. 9 Wfec:zo - Darujcie nam zycie! Zabieta)Cle PACZLIWE WOŁANJE O POMOC. I drzwi ~eJsclo~ve 1 równ1ez znalazł sle 
rem udał się do swego sąsiada Lub~ po chwili na ulicy. 
właściciela sklepu galanteryjnego i po~ Za ~ndylam,1 ~atychmiast zarzą~ : 
prosił go by mu ........J„a 'a.kiś form _ no pogon, "! ~oreJ brał nawet udz1a 

' "1 raau J • U ranny Roln·iclu. 

Jarz ~~~.~śnie ,do jego mi~- . 11·11·nonr amer1b~ńr.li1· ·. 11on°łn1·1 'am'ho'1ttwo zna~~:;t;renr~i iw~di:r:;· 
bnia ~edł Jakiś wy~ !1<>brze zb114<! ~l ł\Ullłft płi ~ UU J UPADL NA BRUK TRACĄC PRZY. 
wan~ ~ę~czyzna. Zwrócił Si' on do paru d • i Ó ł ł • ' ł , Ż , ' TOMNOść. 
Rola1ckieJ, prosząc o zapałki. . , „. ·g yz O e m g -S @ rOZS 8C Z~ ... . swą„ Obł\ p<>bliskich kamienic 

~olnicka udała. się do. swefO, ~~ ,. . . New York, t6 luteg,~. rozwodową, ,gp.yii :p~zytapat' żo.n~ ~a go. · : P~śc~g, w którym .~zięło u~iał.Jdlk• · 
graniczącego z nueszk~~~ 1 .~~~- « _. . .. (T elegrani wła:sny). . _ . rą~m„ ~aynku. . - , , . • d;z!estę<:tu przechodmo~, znaJ~UJący~l1 
sła 1!11J pu~o zapał~ Ni~JODi:Y -~ , W ·rie\fyorskicih kołach t-owarzysikich Uwodziciefa żony zasdf.ariyt 13.rown o· się O:teJ porze na ul. !--lDla~owskiego, JW 

płaci..J.!! V• 1 .J>OP~, by 81' ~1'! wywarfa w\eltcie wra.żenie.J wiadomość o ~odowani~. w \vyso·ko6ci 2~.000 do- d,ał zadnych rezultat~w. , • 
na ... 4rzwi '~eh, g~- pa -~-~~ .... .... „n..o&o DU •onE!ra Brow- larów • . Wczora.1 inr-.i.-Ja do mełło zoira . Bandytom udało się skryc w ciemne 
ię cli.WU ma nadeJ~O Jto1.-.c.s t.;a~ --""o;tuu„1c--·- ---•.& ., · ,,. ir·"'Jvr.• ·6 · · ' • · h 

· · „ ~ , ~,,., na., tłrown zafył waorai killka pa.styl* ~ adw.~Mem swym, i iazą;dała podipisa- sc1ac • . . 
~e !"'Pic P~ 0 szprotę~ ..._ . suhllmat.u i w $łanie bez.na&ie,jnyo_,. OO,;. nia KiU\liu dok::umeil!tów · tozw:od'Owy~n: • Po pewnym czasie .ZJ!cbały władzr 
~ ~ędzy~oo,1><>WT~ do~~• wi-e~iono go·--clo s~ita.la. P.oołori:e.'· ~ama- · .BJrow#, mia,10 ~ w:n.i.681 inęciVikO ioaie ! ~ ~zytrz~ano Jdlku osobników . 

R?lnicld, ! ~ozył ~ię do ł~żka. \V ~ hótistwa było następują-cę. W czasie woj '1c:argę ~ą, kochał ': ~ J:i.al'dzo a. r kt,6rzy mieli pewien kontakt z bandyta 
nu.nut poz!11eJ do nu~a .wszedł ~· ny Bro~n Sł'UlŻył ją.ko ·oficet" w P~rl'.żu! wi$.ąc, ie ni.gdy już nie skłO:ni ,żouy do mi. . , • . . <> 

czyzna '!et~ 
0

poprzedn10 kupił zapałki, a g.dz.ie poznał pewną f.rancuzkę, w ~tore.1 powrotu _ z razpa-ciy popełnił „ 5.,mo- M~łzonkow R~lnic~ch , p<>gotow1 
7#: 1'Un ~s mny takcchał -się 150 uszy. Wlkrótce poorał bójstwo, , , ~WłOzło do sz.p1~ sw. Jo:r.efa. Siar 
W CZA.lłNEJ MASCE NA TW ARZY„ się z n;ią. Ostatnio Brown wniósł .skąrgę •, ich Jest bardzo grozny. 

Zatarasowali oni drzwi we)ściow~ i · · .: ,,_:,....., · ., y • -

rzu:D: ": ;~::k~';ĄCY W' . - ". OpozYCia JJr.ICi\V ' Sliowdelio\Vi . Dziś wyrok ~ proces!! 
. I w łonie „„„.„r Parjg". , a pr•ueotoll'O~le EO~flC:lll.\ 

~ •• · · . na Jflars•. !J'dsudslbeeo 
,, u6uc;ft PO«:isAa -. . + . Londyn, l6 lutego ł Grupa ta za~zuca rządowi, -~ż. Jdzł~ l. ,· Warszawa, 16 lutego 

fi j .a ( ete~ram własny) na pasku P.rzemysłowców, .gdyz godz1 1 , . Wczoraj zakońceył $ię proces 0 prz/ 
li' U Da · Mowa Snowdena w parla~enei.e o, się . n.a zn!zkę płac · robotmczych oraz gotowanie zamachu na życie Marszałką, 

.911Jie oso611 s(radlu ·.ii.uc:te krytycznej sytuacji skarbu ang1elsk1ego ' zmme1szeme zapomó~ dla bezrobot- i>iłsttdskicigo p 0 przemówieniach obroń 
, Lwów, 1.6 lutego 3est punl<teth zaintereso.wania opinji. I nych. Mo.rley ~waża Sn?w?ena za teo- . ców, Oflkarż~ni prosili w ostatniem sło-
nr Wśród klubu parlamentarnego „La- 1 retyka i ząda Jego ustąp1ema. . I wi-e 0 uniewinnienie 
·"e wsi Siółko pod Podhalcami wy- hour Party" wytworzyła. się . opozyc!a! I~tnieje .możli~o~ć„ _iż Mac Donald Wyrok zostanie. ogłoszony dziś <· 

darzył się wczoraj tragiczny wypadek. przeciwko . Snowdenow1 k1erowamaj będzie fl!UStał posw1ęc1c Snowdena, aby godzinie 1-ej po' poi. 
DwaJ miejscowi kowale bracia EIJasz przez Morleya. uratowac partJę od rozłamu. ·, . I 

l Józef Skorykowie znaleźli w Polu po~ . . .--- --_,. ,.,. Gwałtowna bo' aka 
clsk artyleryjski i przynieśli go do ku· 11 

!~ia~?:iii1k~~~b~s~~.rozbierać, wraz z ~ :JłrDJODJO . 6óifla DOSOll'O - .., parfaDle,,w;.<:eu"' ..t'uxen?· 

W pewnej chwili nastąpił wy,bu~ji. . „ 2 osob•• zo. 5jalg ranne. _ Luxemburg, 16 lute~o 
fksplozJa była tak potężna, it cafa, ku- "Hl' • • ' rL " Na dzisiejszym posiedzeniu ,parli 
źnła zawaliła. się. Skorykowie ł Tybas . / · · Ł6dt, 16Juięgo. · · ~ak ~1~ .~aa!~, ~zywa 1 Ru~a°'! , mentu doszło do gwatło\\;nej bójki µc 
zostali rozsz!lrpani na części. · - Ulbiegłej 1 nocy przy zbiegu ul. Zacho- s~a dozn~1 pawa!lnreyszych u~o~n ; między posłami. Jeden z posłów lewic· 

Zwłok ofiar wybuchu nie można by dniei i Cegidnianetl na 30-letniego Leo- ci':lesnych. Z.aafa~mo~ano .pogotowie, ! wych zarzucił członkowi rządu wycią 
ło rozpoznać, .wobec czego pochowano na. Poikrzywę i Jauinę Ru•tkow~ką, .zaiµ. ktore po u~z1efoniu ip1erwsz.eJ pomocy j ganie korzyści osobistych. w obronil 
Je we wspólne1 trumnie. , · przy ut Nowocegielnia.n-ej · 44 .napadło pr.zewiozło . 1~ do d~u. . · I ministra stanęło kilku posłów z oboz1 

-· .łdilku męże2;yzn µzbtOljonych w noże: Po Dochodz-enie ust~hł~, ze napad był rządowego, którzy chcieli pobić posb 
'ff' urodna mai·fia . '.~zywa sięgpą~ równi,ę,i po nóż i poe. za.ł aktem ~e1!1s.ty ooobisteJ: ~°?krz~a .znał ; oszczercę. Wywiązała si ę awanturr. 

.
1 

. . się rozpaczłiw1e bronic. · na-pastniko": i ,podał ,pol.i011.1ch n~.zw1sika , ' która zamieniła się w bójkę. Przewodni 
D'rzuc:i a dz1.e«:~o do u6i· Waitka trwała dość długo. Gdy wresz dplychcz.as Jednak sprawcow nJe udało czący zmuszony był przerwać obrady. 

Aa<fl cie zijawil' się ~ac.yiś pr:rech~e, napast- się o&s.ziu!kać. 
Łódź, 16 lutego nky zibi~i. CiJ'landi prowadzi 

. Wczoraj wieczorem jeden z Jokafp.- . } 
rów domu przy ulicy 6-go Sierdttia,d1~ p . . . . h ' I y' • ~ . .d . J . rozmowy 
uslys~ał P,łacz dziecka . . ro~Jegaf~cy sie 

1 
• OCtą9 ~.~JeC , ą aJemn1cza ep1 em a • D'ic:eArólena ::Jndii 

w ub1kaCJI podwórzoweJ teJ kam1enićy. ' na autobus. w Chińach. Londyn, 16 lutego 
Sl .vierdz,ił on, że w nieczystościach . „ .. 

6 
„.~- ~ . · -6 Ohandi wystosował do wke-króL 

zra •• iuuje się niemowlę. Ponieważ cfiiec- ,,.. oso U ~a~ Ił«'.'• .0 ra„nuc: . , . Londyn, 16 lutego Indii prośbę o au djencję. W Uśde SWY'ff 

ka nie u<;lało się wydobyć, zaalarmowa- . Amster<Jam, ~6 lutego , . . , (Teleg~atn \'\lłasny), . pisze on, te nie jest zrudowolony z rezu l 
na straż ogniową. . .. (Telegram w.łasny}. W Chinaeh w_ybuchla" tajemnicza e- 1 tatu konferencji londyI'J skiie j i chciatb~ 

Strażacy w ydostali niemowJę·~z rt~e- W miejscowości Limburg- w · pobliżu pidemJa. która szerzy sł~l\v gwałtowny , nieporozumie nia u sU!nąć w <liro1•zc osob:-
czystości. Da wato ono jeszcze oi'n~Rh iiranky nie1piecki~j pocfą.g 9s~~y"na- ~posób. Do tej pqry Ja:notowano 600 wy ~ stej rozmowy z wicekrólem. 
życia i zostało przewiezione do · żlOl>ka ł jech,;1t ~a auitobu-s w k.tór~1tl Z!Jaj.dowało~ t?adków śmie.rei.'. 'Wi~lp · mieszkańców J Do rozmowy tej przywiąmh wieilk;, 
przy ulicy Tramwaiowej. Policja, p'oszµ- ' si..ę okpł·o 20. osq,b. Aut(!QJllS został · strzas masowo opuszcza . swe siedziby> Na wagę I przypuszczają, iż przy~ wni si 
kuie ~yrodnej matki. . . , , }kan~;- z tJ?d jego ~.zcz,ąt~ó~;· .WY>~~vte 4 miejscę . wybu~hu ~~i~ep1ji .wysłana zo- ona d? przyWrócenia ziwp.etneigo spOO\oj . 

, . truror i 8 clę~Q rannych. ~ . • ·,itałi: soecialna.:.ite~1s1a · sanitar~ · „ · lw-InidJach. 
' ' 1 

' . , 
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Przu&:odg karnawałowe lopka Hondo 
'Wief fti ·1i1:m. rvsunfion 1.1 •• €xpre••u •• 

l.opek. ciuJąc nędze bladą. 
PsuJe dzwonki swym s~slm.fom. 
Potem ziawia sie lpr;;ypadek!) 
I ratuie dom sąsiadek. 

Swą robotę skraca my~Ją. 
że ~o wnet do kozy lr)"l!!nf. 
I srłoduJe ~ M6wiac ściśle. 
Żle diiś w całym je$t przemyśle. 

-•••••--•1t1-•••-•oła•1t1•r.t1•111lit!1!1!1•••-.•••••nU111mmli!l:.i~illMB• . (Dalszy ciąg Jutro). --..,=--·~=~·----· 1eam;a....,1rrawntilt!M'?irrcw••m„a•m111s•m·111111„ •• „„„„„„„„111„llii„rllliitMtt•m•,.118ii·e„rw·rf~~mw•V@±ft±M1111mm111111~=„„„ • .,..„ 

Bezrobocie wśród kierowców samochodowych 
J(arnawał zaw1ótlł nadz1ełe właścłcłeli taksówek. ~ Ilość 
taksówek we wszystkich miastach poważnie się zmnlejszyła, 

przybyły natomiast nowe, konne dorożki. . · 
Jeszcze niedawno we wszrstkich' taksówek będi:ie się. w dalszym stopniu I Informator oasz zakomun!kowat nam 

"".'łęl\szy~h miastach polskich powszech- zmnicjs·rn?a? - pvtamy. : jeszcze o niespotykaneni od lat uawi. 
!11e uwazn~o. że oos:adanie taksówki da I - Tak ~~ br1ml odnow!edź. - Jest sku. Okazuje się te we wsz)·stf(łch wiek 
Je p·~wne zródto dochodu. I ich jeszcze zbyt du::a. Oóy pewna ilość szyclt miastach polskich w ostatnich 

W '!Varsza'\\ie. l~dzł. Krakowie CZ'Y 1 wozów przestanie kursować. pozostałe miesl~cach poczęła wzrastać liczba kon 
P\łznam.u ka:t~e~o m1eslaca rejestrowa· I będa dawały Jakie takle dochody. To nych dorożek. Dotychczas jak wiadomn. 
no P? k1lk:tdz1es1at. lub kilkaset nowych , jest jedyne wyjście i sytuacji zarówno: dorożki tylko ubywał~r. Nowych nikt nie 
dorozek samochodowych. W niektó- w stolicy, jak i we ws~ystl\'ch w:ęk- 1 kopowat • ••:~l:W~'ł 
!YCh miastach odczuwano dotkliwie szych miastach. · p~zostaną ocnrwiśc:~ I Obecn-ie jednak cieszą sie ono więf\„ 
Drak zawodowyc.h szoferów. No\vi ab~ wszystkie auta, I<tore prowad~ą sami! e d · d . t ń· V !'loi.o~ 
so!wer:c1 sz:kól kierowców, Po zlożenitt I wfaścic!ele oraz wtększ.e t>rzedsięb!or: sz ~ po~o zen!em: g yz są a s~e, n! W pałacu Poznańskich przy zbłegt. 
egzam;nu P!zed komisją .woj..:wódzką: s!wa .. ci ws1yscy, kMriy utr~ymywal1 1 taksowki, to tez w•elu „rycerzy bata i Aeli t-ego Maja i Od::uiskiej zapality siL 
ctriyn:ywaiJ szybko talęc1e ł iarabia~t 1 s1e .z ;tedneJ,.taksówkt .' ·op~<:a}1 szofera. znów Powraca do sweg() dawneio fa· sadze w kominie. Wezwano stra.~ 
stosun.rowo bardzo dobrze. · I będa musłę,1 siukać umy~b iródeł za- chu. I ogniową. która pożar szybko ugasiff'l 

. Stopni?wo Jednak sytuac'a kierow- rotku. · " · • .~ Straty nieznaczne. , 
cow tak~owek p.oczęl.a sie POS!arsiać. I 1111Pł1JCI I,_. !. I ,,, IW Af5&U3 MP •• U*' n nuwenrvw·H-6dlłiUIAI t il' 

W pierwszym rzed~te wi->lYnęła na l · , '. · ""' -
~y~.h~mierna.il~~ doro.iek sam~chodo-\ z·amordo· wał tesc1a I u-c· 1·ekł do ROSJ~f 

Oka 7 afo się, 1z ooda:z znacznie pr:tc- I · " ~, 
wy~.szafa zapotrzebowanie. l Ś · I t h · 

w miastach pi)tsktch zabrakło popro. Gdy po o m1u a ac przy(echał do Łodzi ł zamieszkał 
stu pasażerów dta chude przybywają-I pod fałs%uwem nazwiskiem poUcja szybko go 0 ...D 5 „.„kała cych nc.wych taksówek. · ' ' u co." 
, ~arobki wtaściciełi. d?rożek. ~amo.1 . P.rzed. o~m~:u tat.Y Albin Kucharski I ~za.l sic wloezyć oo k'!aipach, nie dbf!iO.C ·w WHnie, gdyż bar się, te tam zostank 
i.;hoJowych gwaltowme się zmmeJszałv ozeml się z TeodozJą Gonczarowsk~, mż nawet o swq ooime. · l aresztowany i zamieszkał w Łodzi. 
, Od~ rozpoczął się obecny kryzys go córk~ dość zamożnego sklepikarza w1· 1 , , Teś~ nie czyni! mu nawet żaid:ny~h j Zameldoival sie, na .r1odstaivio sfatsw 
spodarczy, zmalały do mfnlmum. I Icńskreg.o. ~Jl rzutow .. Przes.ał go tylk-0 do siebie wanych dokumentow i po pewnyclz pn-

Przedsięb'orcy taksówkowi wresz- Kuchars~! Uczy? na posag, Ieoz nie zapraszać 1. gdy. przychodził do niego, 1 szukiwaniacfi znalazł prac'! w Jedne i i~ 
cie zrozum_ieli. ie s:ę pr~eliczyii. Wielu otrzymał. am grosza.. • . . ~ rozmawlat J~dyi:1e ze swą córką,. llddzkich fabryk włókienniczych. 
z pośród nrch o~łoszono upadfość.. li Skiep1kairz: _nf,.e miał don w1elk1ego . Kttcharsk1 m1pio ws:wstko tne traclt i Przed trzema laty zawart inajomo&' 

Pozostali poczęfl częściowo wycofa.·· zaufania i ośv:ia<lczy~ mu: . J«lfl!lk. nad:del, i~ ófr~Y'łłli, pf.enlądze. i:~ 1lieJaką Antoniną Kn;yc~ówną. Dzie\V· 
wać swoje wozy. Obecnie każdego mie- - Chętnie dam Cl pieniądze. ale do-. . Od~ poczęła Się Juz ~bltzać rocznica : c:z:yna bardzo mu się spod(>bafa, wlec p(• 
sląca we wszyst'd.;:h naszych miastach plero po roku. Chcę przez ten. ctas prr.e siu.bu, myślał o tem coraz cięśc1ej. · I stanowit się ~ nią orenić. mimn i~ ni•: 
liczba taksówek sie zmnłeJsza. Nowych k~mać się„ cz;y masz w sobie zyłkę ku~ Któregoś d•nia ooał się on wtesicie , p0siadafa pieniędzy. 
bowiem nH<t prawie nie- rejestruje stare p1ecką l Jesteś dobrym mętem. • do teścia ł w kategoryczny sposób i~· 1 \V mil/'c=zyczas!e }0dina1k ;,toś Jon·i·Ó:'' 
zaś nie wyruszaJa z ~araiów. • j Kucharski. chcąc nie eheąc. m11S1at I dał przyrzecU>ne!i{o posagu, wfadzom o Je•g.o z.brodniczej p1•zeszfośc.! 

Wśród zawodowvcn kierowców da się zgodzić na tę próbę.. . . - Nie dostaniesz ani rt.rosza -- atrzy I l(ucharski zostal fll'esztowcmy w 1tiJ. 
Je się już odczuwać bezrobocie. Wielu z I Nie potrafił Jednak przypodo"bać s~ mal sfanówcza. od„owiedź. - Zdażylem ·ka t.v.~o<lnl 11rzed ślubem. ,. 
pośrótł dłu1?oletnich szoferów taksówko teściowi. I lu± sic 11rzekona~ co.< ty za -,,taszek. Gd$.• I Nte przyznał się on do iabóJstwa. 
wych myśii obecnie o zmianie zaięcia I Początkowo wpra,vdtłe 1'T'C>W'•d,zf.t' się bym ci dal 11ientadze, orzehula!byś i~· wobec czego zóstał skonfrontowany ,, 
~dyż nie może znaleić w swym fach~ wzorowo, lecz lu" TJO pani młesiqcach pa przez kilka mtesfr~cy i póŹnieJ znów 111'~Y j' toną ł teściową. zamleszku.jąccmi w daI-
żad11ej pracy. , I ,,...„ wa UE n• szedlbyś do mnie 11rosić o pomoc. ~~yirn clą~u w W!hife. Pozmt?y go one 
. Przedsię_biorcy taksówkowi grota. „. „ N.fe zmu~zam cie W(al7 do OOZO$ta·. ł przypomnłafy władzom .oko1iczno.51;: 
ze po zak?OC7,eO~U karna.-w:aru. wycofają :f mfer«: ••••• u1eropj r.>an_r'! z 'f1014 córk<?<· Mozęsz Od nki mordu. . dalszą. serie wozo~. ~dyz ich zarobki na n ...,. AóJfta ll'li~·e•ade l!1e1sć, me będę miał do cumie ~adnetol Sąd ó. krę.go:vv s'lrnza.t ~uc.harskt.e~P 
wet me pokrywam wydatków. l;,l'o-H~no "" zalll. na óSłem tat c1ęźJki~o w1ęz1en1a. 

Najlepiej stosunkowo p0wod7i się szo Lwów. 16 .tutego ~ ~y~ik!a ld6Ł!Jfa. Ktteha.rs.ki gir.oztł Wyrok ten został równie~ za~w!e-!'-
ferom. którzy jeżdżą własnemł wozami. W areszcie sledczym,~ Bobrce pod t~sc!o~1 .• ze go nie por.ostawi w spok<>Ju. dzony pnez sąd apelacyj-ny 1 nam''.!-'"Z · 

Ci przynajmniej zarabiają przewa- Lwowem dokonano zabo1stwa. I ·Ci<YPok1 !?le otrzyma pi~nf~zy. :siY •. 
żnie na życie i z pewnością przetrwają I W a1·eszcłe tym przebywali miedz~ I . W c1a~u cate~o t~godnła przyeho- R i * ==~• : t tzw ™'~· 
kryzys. I innymi 18-letni Iwan Najda i 20·letni '<lzN do nletr.o codz!enm~. 

Przed kilku dniami rozmawialiśmy z i łirynko Rynka. podeirzanl o kradzież. j Stary Oo.ticzarowski obstawał łwaflo Jf'Qfłffd-flł :a sonefl 
jednym z przedstawicieli związku za wo Onegdaj Najda otrzymar otł swei rodzi 

1
. do przy swoJem. . . 

dowego kierowców samochodowych. · ny garnek p:ero~ów. Ar~sz.tan~ł ~ze-li ~Mr:egoo ~iecz?r~ wsk~za.ł .wreszi;te W oołu na Cho3nacb spadł ze sanek 
który w następujący sposób zobrazowat !-!O prosić, aby się z n!tn! podzteht. te~t: złęc1?w1 drzwi, o:u;mrlcza1ąc. iż wlęcel. 31·letnł. Stanisław Zaj~czkowski ł do· 
nam svtnację. I m'odzienhc kate~orycztue im odmówił.! 1!t> nigdy nie wrmsei do swego mieszka„ ł inał ełeikłch uszkodzen ctelesnych. . 

_ Właściciele taksowek t!czyU po. Udalac się na spoc~ynek ukl"J'ł on pie· nla. . Ten sam los snotkał. na Stokach 13· 
„.„+nie na karnawał. Zdawało si~ im. ż.e :ijedzóne pi~ro~l pod poduszk~ aby I Kuehars'kl strraciil' J)a<nowa11Je nad s~ tełnła Mtcha.Hnę Sałachską. Pogotowie 
mi:,10 ciężkich czasów. zdołał~ sobie od nikt nie móirł Ich skraść. I~· Porw~ ze ~f<?1rr dnżv n~ż 'krr~hepnY udzłclłło im pomoty lekarskiej. 
bić straty. Zawiedli sle jednak w swych W nocy jednak. ~dy byt POStrąt~nY i za"aT fec:cfowł. TnfT<a t!1t:bo'nc.11 cmsmv. I . 
nad1.ie1acff. Obccnle nie opłaca sie we śnie, Ryńka wycia,gnął mu kilka 1 Gqczarowski zmarł va kilkr1 godzi- flnd flnJann l•BJIQ.,.,,OfO 
wprost w nocy wyjeid?ać z ~ara-7.u. Na pierof{ów. • lnach. „ • J Na ulicy Kopernika dostał słę T>Od 
nocnvch pasażerów mo7na liczyć tylko Na:<la obudzlt s!ę i rztt~•ł słę na aresz 7rtbo1ca zbiertl. • • koła tramwaju 53-'etni Józef Nowicki. 
w sobotę i w niedzielę. N!eco lep'ej jest tanta. Rozpoczęła się bóJka, która trwa' Wład1.om udafo sie j<Nivnie ustalić, Doznał on ciężkich uszkodzeń ciele$· 
w Warszawie. w łnnych miastach kar· la n'emal do rana. I ie '"rze<lost?ł siie do Ros.U SowltekfeJ. 1 nych. Wezwflne pogotowie. 1'0 udztele~ 
nawar w minimalnym stopniu z:wtęksiyl Ry11ka tak dotkHw1e pcturbdwa.! Naf Po l'aru laia-~h o z.liro<inł z~~arn> niu pferwszeJ pomocy, przewiozło Q'O 
dochody. . 1 dę, re ten po paru 1od.z1nacb w:n.IQIUłł i'~'t11C7 ""'·em ('lka~::ifo ~ię, ze Kt1ch~r ... ·do uoltalł. 

_ Czy spodziewa się pan. że liczba i dtocba. $ki oowrócll do kraJu. Nie,1jawił si• ca· 
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Trochę humoru .... 
~Uoda mę~atka mierzy DOWll suknię. Mąż 

orotestuJe1 j 

NaJplt;!lnleJszv łllm ~wiata. Rewelacla 
w dziedzinie dtwłcko~e) 

ICR6L 
3łlZZll 

~ ~~- -~-'4 
' 

1 
,.,_ Uh,m1r;l!ey14•· 

~~~~~ I !st 111n111„1mt.:,,:... 
Fata'łna przygoda artystki 

j Skutki amervkańsk1e1 reklamv 

Kto nie widział -
- nJECH SPIESZY 

jeszaze · t~ko . kilka doi 11 t 
Arcyd2śłeło p. t. 

- Ta suknia Jest niemożliwa... Towar test 
•awie przezroczysty i widać na tobie koszule- I 

- Głupiutki.„ - odpowiada żona z u~mle· ·_ 
e.em. - To tylko teraz widać, prżecleż pod su- I 
1tnfą nie będę nosiła koszuli- I Szał piekna i tańca. - Olsnie'Walaca • „ ekwilibrystyka melodyj, efektów i po-

• myslów. - W .roli iłównej PAWEł. 
Antoni świderek, 1>ozostaJący w stałym kon· WHITtMAN. t\loórca Jaziu ze S\l.Vłlt 

µ>saliś"-my niedawrto o tern, że wyt
wórnie atnery kańskie nie cofa.ją się 
przed nicz·em, nawet przćd inscenizacją 
'zb_todni, jesµ . chodzi o zarekJamqwanie 
gwłażdy , filmowej. Cza.sem takie in~ceni
zacje si:ają sę powodem bardzo przyk~ 
ryoh ni~porlłwmień. 

Pewnego łaz4 zasżła potrzeba zarek
la.rńowania N~imy Talmadge: podpisane 
nie.dawno kontrakt, \v myś1 którego arty 
stk;i miała otrzymać okrągłą sumkę pól 
miliona 'dolaró~. Reklamiarze ·puściii w 
rttch swe mózgi i po'Sianowm tainsceni , 
zow~ć napad rabunkowy. 

takcie z J>OllcJą, po raz dziesiąty w ciągu ostał· ~ osobowym zespołem„ - W otocze 
' · i · mu Johna Boles•a. Jeanette Loss, 

Dr?-mat z żYcia rosyjskiego. - W rod 
~óWńei: . L.\ Wl~ENCE . TIBETT nai
Diekt'!ieJs.zy , baryton świata gwiazda 
. ..Metrop'olitan • Opera'' w New-Jorki. 
Przci>fekna muzyka francisżka Lehar~ 

n.ego mtes ąca zosta1e sprowadzony do komlsar LAURA LA PLANTE Slsters o. z sek· 
łatu. I stetu Tommy Atklnsta, Marny Ke11ne· 

Ody go postawiono przed oblicze dyżurnego dy, Oeors:e'a Sldney'a. - ~Óczatek u 
orzodowrt!Jca, pierwsze Jego pyt;rnlet brzmiało: 1 · , g • . 4-~i. PO P~I. w so. bot·:y I nł~di1ele o 

- Czy przybyła dla mnie Jakaś poczta-> I ?:?qzin.1e 12-eJ w południe. - Cena _na 
• - . pterw?ZY seans 1 zl. w soboty i m.e-, *•* dziele od 1-2 do 3-ei 75 gr. i l z!. , 

PocŻatek ·seans(>w o godz. 4-ei ostatni o go'dz. 'i0'.'14. · · Pr~y;got-?wano J?fa."n ze w~zystlkie~ -
.szczegołam1 . . Uprzed~ono _attystkę, z.e 
tej i te; nócr o tej j o tej godzinie z cg.re 

J 4-u_ :akra~pi.e si-ę do.' jej ~Hli prz-ei oknc 
·l (ikibóre powmha :zo;ostaw1c otwa'l."te) czło 

. Jakiś pan w składzie aptecznym zwraca się "'W-M&:„ 1 
do sprzedawcy: 

- Proszę o truciznę dla my1zy". 
- W tel Chv. ileczce. Czy pan zabierze ze- f .

1 
"wtek w mas•ce z rewó1werem w ręku 
Przybysi rOŻ)ka.ż:e jej ·ora2' całej słttżibi<:> 

'zol.e,;ofq n>lad~e centralne. - Wi~fii•U D!Jpl-qD1 podnieś~ 'ręce do gór:y, p'fzyczem zabie -

" Opiekę nad ·dworcam_1 sobą?.„ 

..:.:... Nie - odpowiada kl!Jettt. - Przyśle in:v· 
u:v do palla.~ 

. *.:.,._ 6ezr.@fi0fl!H.Jf;fi d~ie07f:st:Qf dO m1o'sl r;i:e Wszy~f!kie kilejnóty, które pótem 7X , 
M 1 G , , ·· staną oc~ywi'8dę zwrócone. 

arys 2, nowa służąca, ogląda kaktusy "7 • · JO~~ln~ dwunasta 'fi 'nocy. Na ~+.,..-: Ąle te'r!iz . ...:... , A · 1_ 
mlesztcanlu. Jeden gruby, duży i klika małych. c1ę WJezdza zadyszany. sapiący pociąg· doki\d pójdą, nie znając rozkłada r'tystka ~yła ogromnie nradt>wań<: 
Marysia przyg!ąd2 się dziwacznym roślinom ! Z wagonów trzeciej klasy wysiada!ą I -miasta? ~~ _!?'rtv~o:dj bozv~e~ ~ard~o i~ ;:ie~żył1: : uowfad~: 11 młode dziew'częta z tobołkami ·i tłumo- .,„Je na dworcu. zawsze znajdą s:ę ~:;r- ~:1CI: .at ,;k. !:17cie.11'.'h~o~ctą ocze<I·; 

- Niektóre są jeszcze bardzo małe, proszę - kami. l . :,dobrzy ludzie'„ . a " pas t~. a w :O~~ . . 
pa.i'., ele ten Jeden Jest Juz duży i można będzie F?oz~lądafą s!ę ~iepewnie po perótlie. Rtótzy cze}\.ilją wtaśme na nieaśw adu-1 . G.'.dy \'l't"e>S~z~ie do)fucł:uaru Normy Tr .. 
wkióice zrobić z niego kompot- I \Vychodzą do hah dworcowej. rilłtnc , dziewczęta wiejskie łub mało- m~ge .. wpadt oanclyt!i ~ ,masce, al"lystk; 

*** I . Ścisk. gwar. · harmider. ~ Wszyscy miash:cz_kciwe i -chętnie służą im porno- przy~ita~a go. z ~śm1e"hem, lecz p-rzypc 
Pewien szkor, "1r. Macc1uff, stracił podczas ~pie,s;ą do,. kas l'~eto~~cn, do. okienek C"ił a naw·~t . ś'rodkami pieniężnemi. , d~;iay.rśzy~ ;~1'1e s~ą rolę. wyd~ła pr~w-

katastrnfy kolc!oweJ i;:wego naJscrdccznleiszeg•J oa~<tzowycn, do oufeto „v. Dziewczęta A. potem - v;ystar~zy nrzejrzeć .,Z·~1e a~~)~•YCZ?Y oki:z~k zgrozy. PbktJ. 
przyJac!ela. Strata była pod'\\óJna, alóo.wlcm mu sto.Ją · i kronikę , .. codzienną piSJl. by de.wie- JOW':{~, 1~1e oęd~c. 0 mczem uprzedzo~~. 
~lał Jeszcze kupić wlen!cc. Po pogrzrbic. wra~: ,· . ~ezra.dn~ ;~a~fovota~e. . ' . , . d2'.ieć s;ę o c1~ł!s7.vrt1 - losie tych łatwo- k:z~k,:1ę'I.a zupe!rue n~tura,lnym _gł~se:-~ 
\:a z. cmcnt::irza wraz ze swą żoną. j Juz Pterv.. sze .;vr~z.:me d~ol ~a I{O!t:lU"' ·-.·: ·~mych ' -dziewcząt. , . . ~~ e<c czego .nat>~truk zaiknehlowaf 1" . 

- Czy bardzo go kocbałc:i? - pyta .tona. . yve~o w .nocy .dz1af~ na. nich ·d~m·ymu~. . Ministerstwo spraw wewnętrznych i~-a~ 1:_zyma1ąc ct~e r~wol""._er . w tę , 
- Bardzo. Ale wolalbyrn, żebl' on zginął pod Jąco. )\hasto - ·~aJem,n1.czv Sfinks -·- z\'!Jrócifo osfo~nio u\VaRę czynników _ ~u, „abt ał wuyst!kte k)ei.noty 1 uc1eikl. . 

l-.za.s katast_rofy na mórzu. , I pr:ter~z~„ ~_;"·'.~ ob?Jętn?~ć1ą, rozgwarem, . miarodajnych na praktyki · rozmaityc,h I ~~rm.a T.almadg.e kie1notó:V tych. ni i 
- Uwazasz, te taka śmierć Jest poet!'czniel- ,_oszaf,~•nt,tJ"ICą w1elk?sc1ą. - ·i·, , _ . . _ w.n:rskłwaczy, . _ „ ·~Y ltl!Z me uirz;ała, okazało . . s1ę bowiem 

sza?_ . " ' .· . I: . Dz1ewczęt;i . prz.vJecha~y . po . kręw,.. wykorź}·stujących fakt. więlcszegb na:;_ . ~t byl to; a~tentyczny._napacl . band yo~; 
- NJe, ale gdyby zginął ria morzu; pJszedłby nych. d? zn~Jomych ... ~~ w.si ·?e~r.obo- ·plywu bezrobotnych . dzi,e:.vcz.ąt dq więk Napastnjtl< btf prawd~1wym , bandY'ią _ ki~ 

na dno„ I nie byłoby pogrzebu, a ia!i niem;~ flO• ~te. ,moze w1ęc_ \y ~lCSCiC Z~Clldz1e się szych ośtod,l<óW m!ejs'd<;b, .; Vy)a(,ł~e, >:y. w ·tt:1-emn.1czy sposob zwąchał .umo·w.c 
i!'Zebu, to poco wieniec? IJakas .Praca.. -D~1ewczę1ta · ... ~t .rszał~t < 1) cent~a\n~ .. za1~cają · , przedsięwz.ęvie 0~_.:, at,!stk1 -;6 b1tt~~ rnltl'.lmo":'e~ 1 wyi;~ · 

tern. ze. . - , . tPow1ee1mch srodkow celem zm'liej<-ie-' czył amerykans'k1ch reklamiarzy, przYn\ 
_._ · · w mieście !::raii , służby domowej. 1 nia napływu nieuś-wfadomlonydi dżlew W3Jąc' dó willi' -o p6.ł g·odziny wcześniei 

T że w dobrym domu można znaleźć ~ąt cząt do miast i jednocześnle wskaz11H.! 

D 
eatr . i przybdziewek i pa dodatek można le- na konieczność rozcią2nłc,cla baczniej-I Pola· Negry Obry Wieczo-r" szcze coś zą.robłć, uciułać kilka gro~zy szeJ opieki' nad dworcami kol0jowemł, . . ' „ 

n Na wsi wszystko wyglądato pon~t- g<fafe zbrodnicze -elementy mają na Hat- zamuirza wvetęvcwac w mus.•r 
Kopernika 16. tel. 18-l-66. · nie i cieka\vie. ' · · \vłejsze pole działania . · · · ' hallu londvńskim 

Dziś i dni następnych 
p. t. 

,,.Przez Dziurkę 
Od Klucza" 

1

1 Jaik wiadomo, Pola Negri, zaprzątn°" 

! 
~ l'si.p'Jr'~ÓWO . . ta ostatnio SiPrawaini osoblstemi, przer . 
~ Jl~. • .„ iii'. om. wała 11a dłuższy cu'kres swą P,racę artyst· 

„ • • . ,c~ą. 
1 PROG.RAM R~~m OśNJ ł óDZKIEJ 12 \'V8!!"Sl:awy. 17.45-18.45: Tr'1ns1mto1a z Kra:1ro- I Obecnie prasa żagraniczna donos; "· c 

1 
• .POLSKIEGO RAD.JA". . 

1
.w>a. Muz:y.ka powsta41.'owa. lBA5-1J.t0. Rvz-mai:· od ka _ . · 1 _ 4 '• L- . 

'I PONIEDZlALEK. dn:a 16-go Iuteg~ .. 
1

fo&.:ii_ 19:10--.!9.2.~i K?r:1ttr. ik"'t Iz}>J Prz.emyslo-I r , ac~·! nc::,su __ z~m1erz;i .rnn.ynuow~ -~ 
G'O<dz:. · t L58-!2,05: Sygnał c:.asu t he111a.r i ·1'i'Ć•ha1i.d.J.oiwei. w Łodia 1 odczv tame p.-og"awu na swą ka,r;erę arf)S·t-ycz...ną, przyczem co Ul. 

;:. Wieży MarjacMej · w Krakowie: 12 05-1~.15: · dz.'eń tia~tę{l'ny. 19.25-:-19.<10: P:yty gramof'?'nowe' ro<lz:aju da~1S.!C.j pracy Poli Neg1ri zdam., 
M~zyka r. p~yt glilirnofo.nowych z f Tmy A KI-ng- z "'f arsxawy. 19,4{1--19.55: Prnrnwy d~:enn~ · są podzielone. Część p.ras_y ufr~ynll'ie ;„ 
be<Il, Łód:ł, Pi-otl'kow&'ka Nr. 160, 13.15-13.25: ra<l1owy .z WaTs?Javiy. 20-2().30: Pogads:nka mu- p .-1. N r'I • ' -· 'A A k.'' d : ' ,. „ 
Odczytall'1ie prog~i::rn~ dz'·enntJ!, 1 repenuar iea~ zyczoP. z.e Lwowa. „O Dcbussy'm" ~ wygł.csi dr. - O a e</,l :•;. .i.~a ... o. mery I, g z e Ol" 

Kas ~ . •' tTÓW. i .kicn 13.-25-15 , ~'.l . Pr.zerwa 15.50-16 01: ł.c>bac~ews;k.a " f.O 30-}21.5: Op,~ra z:e sfo~ja, I Zll'cYWU oo;ąc k~k~ rol w dźwiękowcr.-ch 
P

. a n. zed:przed. ..Reklama Polska : L~k:1.a 1ęzylra tranc:us~1e,g<l z Wi?:r-sża-wy. 16 iq-- „J.aś : Mal,gcs:,a - E.~_Hun,pel"cl.m;cb.. Wy~?4 , nafomłas.t ;; tresc1 innych wtmfone'k we 
mtrkowska 101. tel. 126-59. od li-u it>.4.:>: Program dl.a dz::ecl z Warszawv. l. l,Uhca , ,nią:wcy: Arlyśc1 Opeory W:<~~z„ pow.:ąk:o.t<:rn,a vrK, n:,t-,., z"e odtwo'rc,,,...,.,, 1· "fa· dltl'e D t..- ' 

Po . z 8 i 109 w soboty, niedzie· 
le i święla 6, 8 ·1 10 wh~cz. 

b 
· d · 1,S „1. ·" f 1· n- h" · tP R Ad D •· „. (cl k ·) w• ,„.ir,...,,, ' '"1" tY1 ' uuarr • W SO •• D!e z •. t ...,wfeta od 1-3. W z3:1:.g._,ar.i, '":;" e )e~on . p v->:a-c le'W!{;ZÓ~vny. ; ;.i.O<r'~ • am ~1zyc;\\'1 yre C]a Z: wats;;a. • .,,„71 „ • . f•.f; d. • • , 1,, • ;, 2. „Dns w les·-e· · .:_--felieton prof Smmńsk•ego, 1 wy. z..:,2:>-2~40: Fel;et-0<n p. Ge-:-<:.rda Krauze 0 t I prz 1~Uc"' się Z umu O musir--n1. ~u 1 7, ll'llltl i 16.4517 15: M_ u.zyka z ply' ~ramofonowych z W~- .,Teai'I', w Fimlan<W'. (fr. :; Wa.rs.z.). :22,40--21~00; i wktót-ce "Wydąpi W. londyfakiem , Coli 

sz:awy 17.15-17,40· . • Mala<rstwo polskie przed Komunf~<ały: PAT„ til~ teor'01og:czny p0li<::711:y , - semn'', Wedłt'9 tvch pońłosek Pob N,.. , 
stu laty" _ wygl(!.d dt. -· Edrari:l ł.e.pkowski z sporlowy oraiz muzyka tanecz:M z Warszawv t ~: ww•ąp1• na· i'p

0

i'er· 'w· .... „.;t; "' u d . - ~' -

1) · Do mego serca. 2) Santiago, 3) Ko 
bieta, wioo, śpiew, 4) ŚmleJmy sie 
przyJaclele, 5) Ciemna noc. ·6) O. oo· 
zwól być kochana. film. który ka~e 
sercu bić predzei i upaja estetyc~
nym czarem to 

wesoły Madryt 
Weso-

• • • • • I "1 ;~• • TV „ł{;;, ~Z r>.ma.ty, ! 
IBłll ! ___ 

1
~ I ~.r;n v.~!a0s?,e-go. poi:'Jsł~L. nastdf' -

1 
~ 'h';tn; ~ 

. • • ; • • • • - >' _ , ~!« w U{ s~~um1e c,5 an:iu, w a 'Szyc za:" 
Największy optymista Na1gen1a. 1nieszy trag•t>. swi:.>la: nu.mera.ob poipisz-e ~ię i:d_"- 0 hn·~erk::~ . 
świata, niezró~nany E. · I L "'.edetta pewne~o paryskiego lolcalu n.oc-, · n ego . 

. pieśniarz' · Kł · t Ch " d · d 

1JiA- N„ ·N-·1 N. -6 -sid~ .. :.;~:::::o::··?"' 
I . . , , . . ' • · I . kina są otwarte zra'1a 

· - , I ·~n:er:vka 1p>_t bodaj jedynym kraje:· I !'-la'Jwspanfalszy film sezonu· ~ 1 n~ .sw1ecle, &az ;~, kina otwarfo są ró·w .-

jako fabryku-ąo_v .O'umy do żucia . N 
1
. E· „81„E s· I !~:~:~~~~~1~:{!ĘfntJ~~~;:,~f~::· w fiim~e · · , I zjaw1slnem na1bardz1e2 zadz'.w.a ą.::~n . I przybysza w kraju dolarów. Pcdc7a~ 

l I ·~ [ ( A n ( M - . . I gd~ .Je~n·i zdążają do pracy, przed k;::-. . . . I sami , kmoteatrów· wyczekujól_ ci etoli\\; . 
• . „ „M .. · , 

0
. T y L na otwarcie gr. o·mady _ludz_i. _ s·kracaja 

. . . . . cych sobie czas czytamem gazet. 
. · . l Dla wf.etu t nlch kino w godz'11a..:, 

. . rannych ·Jest zakończeniem nocnei z::i 
iór,.,l!fna1n'7 .tvtuł .N;ebies~-i Anfoi"l bawY, i;rż.e~tągrt'ętej aż do Ś\Vftu. ·lei;? 
O~_ J,..TRA na ekranie k na • są r6wnie_ż tacy: 'lłtórzy mają c"'as n ~·i 

nSPLENDID' : kmo tylko wlasnie w ~odzinach ran· --·Anycli. 

M:f"URICE 

· ukaże się jui wkr-0fre 

w Urand·Ktnir:~ 
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32) Wojejkow.· Profopopow, Doi;.rowolsk-i ., rewem., kt6t"Y dostarczyt mi takiej ,Por :P· , t t •. ri zat·H: · ;:-i-" ~ · ,·· J -.cyJtie · l 
RE . . . · 1 RaJew. stoi przed~wszystkie~ sa!l'!ą ca c'ję cjart~u po!a.su~ Ż<'. wy~tarc~yfaby s1 1•n!< vsk1~ af~rv .swo.cn J'• m '";ni-

ST SZCZENlE POCZĄTKU POWJ~śCJ. rowa. k-tór.;i nie poiwo!i J)odmeść pa(ca I OQa całe1 'S'otm ~~_spu.~; r1?w. Truciznę tę ho'·w 01tatw1!1l ·n · ucieezk~ ~a..,..,„„,re: 
T b w1 kswoim i{tantorze "'. ~okrows~u pod na swego pupila. ws-yptemy do w.na. Jakiem uraczymy Tym razem J~dnak uwoln:cme Margq 

o „ s le!D szalb1er. zv mu~b Grz~gorz Rll6 . ś i d . ł . le' C7""' • I· . ł . t 'S; ' N:e cbci<>t 
putui św ęci wśri d .>rgn . beieceóstw t:z~r- Ksiązę Jussupow przerwał e1okwent naszego go c a. a za z1a ame 3 l. rę ~..,. , n1.e eza e "": _Je~o, 1!1 eri.: .c„:. • , „ , 
ną mszę J~Joa z .. su$str·· s.>n1a rozcz:aro- ne wywody posła. - Wszystko. dobrze, - -oświadczył . azcby w. nre~1eck :m sz~ab1c ge!1eral
wana dz .k1em1 scenami. iam w \łastto1ze I o d n'e ńsk'e je!;t n~der ma- Mik~faj Mfkołiijl.!w:Cz - w ten wi.ęc 'nym dow1edz1ano slę o mkczemneJ zbro 
~:!;kały 51ę opuszcza potaiemnie Po- dre-:-~ ie::in~ei nI'ea do~toviadzi do nicże- ·sposó~ !gladzitn;v-. ibrodni~rza, . łeez : dni zniewolenia, jakiej <Jo-puści~ się wo-

w ślad za ubchaną l'Wlzjł na %achód go. Tu trze·ba 'dżiałać. I to kategorycz- chodzi nam 'r_ó~tr ęz ·o to. aze~Y'. 1 wła- 1 bee. pan.ny ve~ . ttert~n.burg. ~OZ";tem · 
R asputin Dziewczyna po wielu przygodach nie·! Należy zg-1adzić Rasputina. . snę ~to\~~ wymeś~ . cal? z. !eJ kabaty. 1 chCl~t się zemsc1ć za JeJ chłOd i panską 
zos;at~ ~o~oiówką lreili.ny dwor~ cesarzo~j Obe.cni zer~ali się z ,mie}sC. dOns.o,tatec,„ zkn~eedznaa~ratzr;ioPblZc· n'a~ż_eJesbyt . t~~~~=,WYT~;~oś;Żeby w czasie śledztwa 'os-
W P ) ~06y1sk1e1 Alek..an-dry Teocłor6wny An· z h ·n . · b ł · i...i., . ·I · · a. • 'h ~ • ' w""" "' ' · • • 
ny Wyrubowei . ' I .~mac na •;.asoutma ~ ~. -Ov"t'ne

1
.J 1 UtlzJa1 nąsż n.ie wYkrył slę? Jeśli bo- karżona mogła go w.sypać, rue lękał .się 

A W b • ćhw1J1 :rzeczą me do pom:Yf>len;a. ;:,,za· wiem .J·a·k \() wsńominaliścle, <:ale """o• j'w zuP.ełności. 
nna vru owa za1nfere5owab4 przez b' ! t t ó ··1 b' ł "'ro- ' „ · · 1

'" W • · M · 
Sonię osobą Ra~put in.a · pr.ł~n . e ·go poznać ierc_zy n r~g-an wm_ iW'I_ Y ~ et' . mady airent.ó-w slrzef{ą ~asputma. ~o kilka .ch'."'"1i: PO uw-ęmeniu . a rg1 
Przvbvwa więc do salonu pani L1tw~now. wą, ze, w d~a tygodni e po _jeg-o sm.erc~ nie ·wyo'bra7.am sobie. ażeby iłało s:ę ! zawez\vał d-0 .s1~b1e prokuratora 1 ob
gdz e gromadzą się „s1os1fv w1erz.11_c~„ .Sziu umrzec ·tnus1 i I!laty cesarze~ł~z Afo- zatarć fakt. ii .za~in'ony 0 pewnej g:o- '. Jaśnił -go, ~e posiada -dowody na to, iż 
latan z PokrowsL:a u.:z'łi;a·1 l'la 1r.e1lin_1e dwo- ksy. Dlatego tez osoba Rasp.tit na sttze- dzl!11ie t>rzvjeehał do pafacu i tu ślad za panna von Hertenbur1'. ł'Seudo Agn:esz· 
l„::;~~~~eg;rz ~~~i~ąsa~~~~0;;:!~!ł'Gr!~ żona była niem_n'. ~j t>i}.nie. niż sam_ 'Car. nim wszelki za~inął. I ka Meller •. i.est emis~rju~zką . ni emie~ką. 
gorz Annie spotkanie na uliev 1 Ot~czaly ~o dz1es1.ątk1 .tajnych agentów Ale i tę trudność rozwiązał Jussu- A m!anow1c1e zwróc1la się "na do mego 

Tego ieszcze wieczoru stała się Wyru- naJ_ro3matis~y~h mstytuc~ • . c~tiwają- pow trr,z.ectstawiają-c opracowany już po w imie-nlu Berlina z prośbą o wspóf-
bowa kochank~ szalbier'z:a · . . 1 cyc.h tr~skl. \•lie nad zdrnw1em 1 ~łoś- . r ednio .plan . pracę. obiecując mil za· to bardzo wYSQ 

Sonia została pokoiówka Wiery 01chow- c1ą kon:okrada z ·'Pokrowska. . i P z_ .' • . • • J kie wynagrodzenie pie.nieine. On. szcze 
skiei. kt_iirei maż Stamslaw, oficer rezerwy. I Przy tego rodzaju środkach obron-J O ~z.me ozn~czonej on. tf 1· ds- ry i gorący patriota. uclal :ie pronozy-
odc~~~f~ ~~z~l~~fia1 powóz. a· podczas śledi n:Ych _ka~'da pr~ba zamachµ irg6ry s~a~ i i_:~~wor(a~bo~lecmr~~: ~~cr::0 er~t:~ cie jej akceptuje i _wsze.di z nią w po
t':"a wvkry!o ~i~. iż 1est ona o~oba pos~u- zana oyla na me~owod ~en!e, a naJWYZ,el / jemniczać jeś?Cze jednego cztow1eka t. ~rny kontakt, zanue~zaJąc w ten _spo
k'""'.<t!la poh.cyin~e przez ~asout1na< Ta1na 'tylko skomptom1towa~ mogfa SatnyCfi ; .' f ) p· 'ed i do f,>aspufn n'a Uli- SÓb Wykryć całą SZp'el?;'OWSką SZaJKę.„ 
polt~Ja. zamiast 1eclna1<o~oz. wvdać 1a ':" r,e· zamachowców co ze względu na w:Y-só J. szo era 0 z e ' 1 a Niemniej w chwili gdy w catą sprawę 
ce (1rzegorza. Pf L'POnuie 1e1 <;!tJżbe ' u s1eb1e, • ~ • k • . k . . r . izę Gorochowska,. . ł . R 

Porucuiik Stanisław O'.cbowski -po d~u~ kie. s~a~_OW1~ a. :a te zapno)Va l om W W ; . t b'l t . t k bfl- m1~ Y się ~i·eszać or.g-.ana. on - .as: 
szym pobycie aa· f. tmcie niemie~im. ~dzię panstw1 ę, nre bylo dla tucq . rzeczą po- . K. iac~ ąc ~.?_omo Tb s ~"-'J; a d' putin - met:afujący nigdy zdrow1a I 

fcl.ui.aczył się - Podc~as ., o!.euy,vy„~u,_- ~~i-„,ż.adaną. .. . .„ , . , .. . . s o_· TZW „we1sc1.<?wyc · .aze. Y ,-: ~ Y sił .dla dobra mafki - Rosji, uważa swą , 
.owa, otrzym1,11e dł~żc~y uri_o_p f -:vrąc~ , aó ł ·' '· fcJiks Jussupow wśród ogólnego_ na ot_wo~?;.I\ się ~rz~v1cz~i auta - .czatuj~- misJę za skbńczona i cieszy się, te 
Petewrsbup"gat. abbv _eoa0cz-1yćhsięk~.w~~4: d ~ .• •• n1~·c1a · p' oc7ał rozwifać sw61' ·p· lan. cy ewent~talme na uhcach . SZP'c1c;? nie choć w cząstce przyczyni!t si<> do oświe 

e ers Uri;u C OWS l ·-uOW'l-3 Ule - >"V '-' • • • ·: ffi 'n>l' Q „ ' . ób ,x.· d ' Ch ' J V ' 

się ~ż. W:era ll<:zęsz. zala n.a „mistycine zew I . Rasputlna . należy wdągnąć pod- (j;7- .J os~rz.ec os . w .rola arący . tlenia ciemnej tej histor}i •. 
bran:a '1 . ' urząd~ane dla: d1un. arvsto~ra~ii. stępnie do patacu Jussupowyćh, i tutai~ R!tsput1~. zostart1e .wprówadzony do , Któi śmiał głośno wątpić w ~raw-
~':~1~:;ł,1 ab';eleg~~~;!~:a. i ~ic~a~skWi:;: go z_g-ładzić Z zachowa!1ietp; naj;.vfok-„

1 
p~kOJU. · jadaJ~,ego, gd~le poddany zosta- domówonść przyj3:ciela cesarskiej pa-

inogła mfoc COŚ wspólń~go z plugawym szal"- szych ŚrOdkÓW . OStroZllOSC!, azcby . fil{! ,„operą.~J). • . . ry? • • 
latanem. . ! rzecz nic nabrała . rozgłosu, poczem , . Następfue po ro3ęc_1u ze zmarłego Rasputinowi zfożono jaknaJpokor:: 

• Wkrót~e 1edn<>.Jc pn:el;ond .sik bt~h?w· zaś zwłoki jego wywieść ·al!tomobilem ubrania ubierze się w szubę , zmarle&.'o niejsz.e podz·iękowania, tern więcej, te 
o~;ar:1y ~1-e;:~~~;; 1i0:i~=y zattJ'.~c:_::; za miasto i ukryć w pewnein miejscu... S!ePa~owa, który, nastaw1wsz:V kof~ zeznania jego uważano za rzecz..ywiścle 
dzi<:"e!a swej 7.ony. ' I Wielki książę Dymitr uśmiechnął się ~1er,z. I !1asu_nąwszy na oczr czapkę ~nt nader cenne. ' albow1em stanowiły one 

O.dy pewnego ~~ spofylca W1erę w ~()~ , sceptycznie: cha, w:s1ądz1e do ~uta, _u~a1ąc Ras~ut1~~ jedyny argument skażan:a panny von 
wan:ystw1e aasp•1bna, !Łrz~1a ?06 ~ naganu.1 w· tk t tu ......,...wia- tak. azeby a~enc1 . m1el1 pewnosć. TZ Hertcnburg, która przez cały czas 
lecz bezskutecznie - 1akas ta1emrucza ręka , - szys o o. co nam . . ..,,_,.., R spuf cało· ei i dr:o iu opuścił ~1 d t d od ·1 • • d · b 
powyciągała wszystkie naboje :z ie!lo re- dasz. wydaje się naog-óf proste, jak ·po· . a, m w s z · w se .ż wa ~w ż1 a, ze mg. Y ~:c rafa 
wolweru. ! stawienie jajka Kolumba Lecz proste aom. ·. udziału w zadnych konsp1rac1ach, ani 

<;>lchowski ~ruz.g~any mo.r~lnie dobfo. ·est tylko w tcorji Kiedy zaś przyjdzie Tymctasem inne r.z~czy zab!t~~ zo też w szpiegowskiej akcji. 
wotn ·e zgt„s.za się na tront. gdne we wr:ześ- l . • · 1< i staną spalone a pa n1eJak1m czasie pod w · h · · ść R 
niu t916 r. -gmie o-d ku~ nlerni~ldei. 1 d_o wyko(na~ia Ls<:m;go plantuk - o

1
.a ~ jedzie pod ~ paf ac Jussup0wych auto t· Yfbac

1 
owamet i pbrytzezorno at-

Tym-cza.wm Ra.spuhn . z-0sta1e sprowa- się tyle ru-uno~·c 1 . ze wszys o spa 1 na . p.· kś' . [) 't' Pa t ·~ pu ma Y Y zresz ą z eczne. 
cbo:nv do Berlma PT'Zez 'niemiecki wywiad panewce. Już choćby ·tylko zrealizowa- wie "1e.S?;o ięcta ymi ra "!' owi"za. Panna Marga von Hertenburg repre 
p~h~yczn_y. Ce~r~ ~1!.helm ~ kwa.t~rze nie pierwsz.ej części programu· w· iaki ·do którego za!aduje słę zwłoki zgładz-0- zentowata t•"" szlachet e1· b h t 1·1 
swe1 daite Ra.sputinoW! lo!l6trukc1e. w ,aik1 · • • : , d · - · nego. Auto. k1erowane przez dr. Łaza- k 3 IJ n . o a er,,.. ' 
~pos6b ma wpłynąć on na tara i .carycę, sposób sc1ągn . emy Rasput .na o twoJ~- rewa wywiezie je następnie nad Ne- tóra n~wet na tort.urach me wydała-
ahy ~05ja z.awarla z Niem~ oddzielny go pafac_u. skoro ten p1~s P}ugawy wie wę. -fu wrzuci się zwłoki do jakiegoś I by swo1-Ch wspólnilww. 
?Ok6~· . " P t ;i, R . I dobrze. ze chętn!e utop1łbys go w łyż- przerębla Dla zwierzęcego mnicha· czuła ona 
1u-wią~ui~ ·k:nta&t:e u;:;ie)ła!~P~k~ ce wody. znając wszystkie_ Jego ni~ne , · . . . . wprawdzie najwyższą· pogardę i n:ewy 
m-eckhni: Erexem i .Margą · von Nerteaburg.1sprawk1. . . . D:wa są .m1e~C~· nadające się do te. powiedziany wstręt. lecz daleka była 

ET.ex .. spOIStrzegłazy, i~ Raspi;ti~ zainte· _ Tak było dawniej. Dziś żyjemy z ~o; Jedno zie ós~1etlony nocą 1<anaf, od myśli z<lemaskt>wąnia go, albowiem 
;esował . 61ę Marg~ ~y~na1e mu, i.t !ą 'k~ha. · Or'.szą w jaknajlcpszej komitywie i mó- idący od fontank1 do dworca Carsko-:- slużyt on (za J·udaszowe wprawdzie 
Następllfl'e komuntk ute Ern Ra*puh1owr te • b' " M . . b S1'elsk.'e o a dru«·1 za m;ast""""' na Sta- b . • 
z pole<:en:a wywiadu ni.emi.ecld~go o.aiet, Wl.my so 1ę nawet „per ty . us1c1e o 1 . • i ~ • . ·' · :-"'• sre rmk1) temu sam~mu cesarzowi i tej 
wy~aidzi:ć w powidrze dw-~ petersbu.Ak.i.e fa- i wiem wiedzieć. że wstrętny ten roz-.

1 
reJ Newce, ~oło mo~t~, prowadzącego samej id.ei zwycięstwa Niemiec, co ł 

bryki amumoii. . . . ·l pustnik starał śię zakraść w moią przy- na wyspę. ~iaro! obciąz<;>ne. zgóry p.rzr orta. Dlatego też ttie pqwledz!ała nic, 
Tymc;.;uem ~o!l'f,rwyw"ad .rosv,skł "'."Padł jatń nie tak moze ze wz~lędu na moją gotow~nemi lancucham1 t clęzarn~i. coby go mo~rto obciążyć. Ptzyparta do 

~t;!i ~śj~:fi!:~ ~1;Z~~t!:: własną osobę, ile po to. ażeby zapoznać pójdzie. na dno I tym sposoQem za,1;tin :e muru _ milczała. 
na. . ldzięki mnie kuzynkę mo~ą. księinę OJ- wsz!:lk1 ślad ·PO potwornym demonie Milczała i wte.dy, gdy przec·zytano 

Soniia, obaW'ioaiąc się, i:!: Erex wyiawł na $!ę. Oddawna nairabuie on mnie. aź.ebym Ros11. jej wyrok śmierci. 
śledztiwie ~~ie eto~unk.i łączyły -~ z ~u , dotrzymał swej .obietnicy i zetknął ic'1 . ~a. dw_orze wzm?~fa się śnieina za- Podczas egzekucji zachowała sie od 
h,ci:: zabiia Erexa, poc:.cz:em odbiera aobi-e 1 raze~. Na tern też ;0pieram swój C?łos. m!e~ i . w1chu_ra. Wicher hucz.al w ko- ważnie. Oc.zy poiwoliła sobie przewią,-

Grupa patriotów rosyj&kid1.. en. fct6re.i j'\V dn•u kryty<:znvm prześlemy do Orze I mm1e. łak stado opętanych diabłów. A zać, lecz me dlatego. Jakoby bała się 
1a~e było. ie Ras_Putin - - i~t. ~f-em .me. I ~orza, list. pochod.ząoy pseu~n -od Olgi. i spl~ko-wcy ~lługo jeszcze w n~ uk!a• spojrzeć prosto w lufy, skierowane ku 
mieckłm, posta~·ow1ła zgfadzić e 1'e ŚWl&ta. I w ktorYm to prosić go będzie o przyby. dah p.lany I SZCZCg'ófy zgładzeń1a Ltue- swej piersi Pra~neta przed śmiercią 
~a wel~g~ej p~ :ib~o ,,;:ż:et:.= ,cie w oznaczo:iej godzin-ie do na~ż~l.?0 I nawidzoneg-o zdrajcy. skuoić si~ ~ modJitw:e do Boga. I chc!a 
.pi\sl«>wców. pałacu. Rasputin rozgor;i:ał taką nam1ęt- ła pol)tYsleć o tych swoich najdrot· 

nością. że w"tp'ę. a7:cby wezwanie ta- Li·st pachnący szych. do których dusźa jej wraz z dy-
Puryszkiew.icz kóńczyt swoje spra- ki.e ·pozostało bez echa._ j mem salwy karabinowej uleci. .• 

wozdanie, przedstawiające porotenie - Doskonale - wmieszał sfe w ro.z · · h ,. 
1 

•: 
Rosji w jaknaj·l-!orszcm świetle. Zdradą. mowę Purvs~kiewlcz - w ten sposób B „ o rop em Wiadomość o straceniu Margi n!e 
Intrygi, bezhołowie, pr.zekupstwa. anar- zwab'.my ·tu Rasputina. Ale co dalej? · • sprawiła żadnego wrażenia n~ Grzego• 
~hJa . groźba rewolucii - . ot-0 ·skutki fa- - Najprościej byłoby palnąć mu tu,. . • . • . -rzu. Tego bowiem samego dnia otrzy• 
tainych rządów M;koJaia . 11. i zgubny taf w łeb i w ten soosób zakończyć ca· . Rasput•n. nie wi.e~zr~ł ~ t~m. ~e ~o- mal on różowy, pachną.cy heliotropem 
bilans z.brodniczych wptywów Grzego- tą aferę - c~ąi.rnał dalej Jussupow - 1 n:a poswlęciła. za meg~ zy~i~ .. ~O!?:~łe Hścik, zapisany drobnem, okrągłem ko
i~za Raspu tina. Zwalenie zbrodniczego jednakże. ze wz~lędu na. to, ~e .na~r.~s! j mgdy n.ie do~i~dz ał się 0 J~l ~~ 1 ~rct. biecem pismem. 
mnicha równałoby srę c.esarskiemu cię- pałacu za kanałem pod Nr. 61 m1e~c1 Za to do111es1ono . mu o zhkwidowa-
ciu, dokonanemu na wiel·kiel machinie się cyrkuł -policyjny , hu.k wvstrµłu je-st n1u Ere~a L o UWldZ!emu. panny v.m . . 
rzą?z1~ej Rosi•i. Lecz ; poz~~ci~ się .~as.- ni~J_?Oiąda~Y. 3:1bowi~fu -~ógf~~ .wzJ:>~- ~~rtenburg, ' którą " "JZięt .; na ~urcwe (Dalszy ciąg ·iutro). 
puttna J~st w obxn~j cJ1w1h memozhwe dz1c pode1rzema. Na•fop1e1 więc będzie s 1 {·dzt~o. . _ . 
albowi<·"m za plećami jego stoi karna . go otruć. Rozmawiałem jui w tej spra„ I . itl " meJedno~ą.otnie tda:-za~ ., i:; 1 ę ~ał 
szajka innych zdrajców, jak Stuerman, ~ wh! z moim prtyjacielem. ~··'; Ł;ata.;. ~ •'.l'-'ł ie 1UlO~ćl . swJ1.:iJ wpłyu·ow uunał 

• 
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P~W1f~owr KfXoTEAT~ Dziś pr1111tera! 
. ,,CAPITOL" 

.J •"' -< .) 'I ', < ·~ • •;,Jl .'„' •-i'i • .h "'~'"" ·. ) f -~ ~ "' ' 0 ~, .~ , 

Początek w dni powszednie o godz„ 4.30, 
w soboty, niec:lzlele I łwlc;ta o 12.30 • 

Kosztem I.OOO.OOO.- dolar6w udźwięłcowiono naJwybitnłejsze ercyddelo filmowe 
wg słynneJ powieści GA.siana Leroux 

,,Upiór w Operze'' 
NaJwsp~n1alsza kreacja, nie- L o n c H Jl n E y Jl w rola, h M Płlllb·n norman Ker " 
zapomnTr·nego mi~łrz<1 maski 0 0 gł )Wnych „.ary r, 

P.iczątek w dn e powszedni~ o 4.30 w sob0tę, nieddele .i święta o 12.30. • 

NA~TĘPNY PR,OGRAM. 
Nafwsoanialsze arcvdzielo dź,,,.iękowe , C ołkowkie wykon.ane KR o-L z Ea RA K .A w'' 
w kolordch. Triumf wspr'itcze .; ne1 techn •ki i sztukt ' ' ._. 

„„„ll!ll„„m11:1B„„„„„„„„„„„„11Maaff'.l••„mneaaEraGll!•smJ&i!lllll9&a118sW&11111m1.B1111B1„„ailiiilłm1mN1:„.&„„lll!!Billlill„„„„„„„„„„„„„11111111111m ... B11 

~~prawy i ti~~wania 

A~umulat~rów 

DzU; i dni na5łqpnJ~h dawno (IC7.ekiwane artvdzielo d.fwiękowo•erotyl;i:ne P• t. 

N A S Z A J EST N O C ~Cf s~pt $łów miłn~nv:-h M;Pdzynar.ocłnwe 
wvkiSfi li:oaq& i aąlJ\ochndo~e, Upoiny wir kar· 
nawału. Melody ne ptMenlU wł .sine. Warkot 

roz~zalalych moforćw. Cudowne haiobrazy Sycylii. \Vie'k:a svmfnnla miłotei.- 'il rolach gl6woytłr po~agfow9 Jean MUfłłł, pi ęli:na Ma le 
Bell - diatogi w i ęrvku ' rancu~kim. - Nadprnl!ram Dodatek dtwoękowy 1 aktualności lrra·ow• - Poe11ttelle 1eaoęów o g.,dz, 4.JO ppoł. 

ostatniego o god~. 1().15, w aoboly j oiedziele poranki od itoddnv 12 do 3 oe pot. po 15 i!f· j • ;ł. 
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. • !' I . •• „,.„.naose • sir.ost•a .,,,,.,„ 

aros papieża Plusa XI na fali radJoweJ dotarł do wszvstklch zakątków świata. 
Na llustracU widzimy nuncjusza apostolskiego w Berlinie, słucfłającego u głoś· 
nłk aradJowego priemówłenla papieża kt-Ore wygłoszone zostało przed trzema 

W Budapeszcie odbywają się międzynarodowe z~wody o mistrzostwo gry w 
ping-pong~. Na Ilustracji widzimy moment" emocjonujący 'gry dwuch ' zawod· 

· ników o światowej sławie Jense11a ($twecJa) i. Kelena (Węgry). . . dniami. . 

1łu6ol'19 pr~n.1den ' Xoau dmac;ft 11arlamenlu tfdaJifedOJ 
. ,_ fl'inlendJł 

~ ł ii • 

~tr*aru "' P.a•,f• 
·~i::v::i::=~ . ! 

W dniu 16 grudnia odbędą słe wybory 
nowego prezydenta republiki flńs~leJ. 
Jako pierwszy kandydat wymieniany 
jest obecny premJer rządu fińskiego 1 

S vłnhufvud. · 

Drąglm kandydatem na stanowisko pre· 
zy..denta finlandjł jest b. premier Kallio. 
• ansn n n-, „ ·r m""nee·uew 

Władze sowjeckie 
"'al~•q s "'ieloseńsf,.,e1n. 

Moskwa, 15 lutego. 
(Telegram własny), 

Wtaidze sowieclde rozpoczęty ener
g- ic :mą · akcję na Kau:kazi·e z wi-elożeń
stwem, które j.est tam ba1rdzo rozpow
szechnione. W tym celu wy.dano roz
µorządz.enie pozbawiająoe praw wybor
czych wszystkich, którzy posiadają wię
cej niż jedną ż.onę. 

Przed kilku dniami w poselstwie czeclto 
słowacklem w Wiedniu rozeJfrała sic 
tra1dczna scena. 66-letul kupiec czeski 

Parlament fiński otrzymał nled;łwno nowy f;fmach reprezenta~yJny w Hetslng. Oottlb Zetka oddał kllh 'Strzałów de. 
forsie. Na _!1_!:1~tracii_widzimy fragment saU po sledze ń , w nowym gmacltu.

1

1 radcl' leJfacyJneJfo. poselstwa ZaJłcka. 
n 'E=rm n a -m • met - - • Zetka Jest podobńo umysłowo chory. . . 

%do un;ca ł•fal lfftto . . ł 
rcJte.-crą 'sQ61io 

. kad~a legacyjny poselstwa czeskt~·go 
w Wiedniu Zailcek, · któty został poważ· 

nie ranny przez Zet~ę. · -

.Jak wiadomo kapitan M:;1lcotm Campbell zdobył 're~ord szybkości, bijąc na. 
swej 1450-konnej maszynie „Błękitny ptak„. rekord maJora Sef;frave o 5 minut. 

· Neapol, '15 lutego . 
· (Polska A~encja Telegraficzna) . 

Na zdJeciu kapitan Campbell w kilka ·,minut . orzed startem. 
nnr nt•sa urn z i nem r ttrwsm a '. . 5 r t 

Dnia 7 maja przybędzie tutaj pełna 
dywi~a · m-orska japońs.kief floty wojen
nej, ~tóra · wyruiszy dnia 5 marca z Jo-

ati• eall'l• e . po1no· .,- : . k~.u.'k~. · OfJ.cerowie i marypa~~e zatr~y-1• _,.,._,, .,, ' · maią s1~ . w Neapolu do 13. ma1a. Dyw1z-

nOjbiedDiejSZU.ID J i~ :M~!~~~~~~t~~wiedz'i i fnne P,Or 
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-----------------K~rupówki 30. GDYNIA: .Pension ,_Yidoria' Regla\_ tel. 19-02.'-WARSZAWA, Próżn0/_~!..-tel . 7~89 - _ • 

Pre nu me rata: z kosztami przesytk( poci towej z1. 3 gr. so rrties iecznie \ Ogłos.ze ni a• w 1~kś~ie 50 gr. za .wtersz n1mmetrowv <na stronie· 4 szpa1fri , 
• nekrologi 40 gr. za ti;1ers~ m1l1m Drobne: za słowo 15 grośz:Y . 

najmniejsze zl. • l.50. Poszukiwanie pracy: za slowo IO. ~roszv . n a.i m11 1 e i ~ze zł. 1.20: · 
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